MUZYKA – KLUCZEM DO WRAŻLIWOSCI, 
WIEDZY  I INTELIGENCJI

  Muzyka działa bezpośrednio na emocjonalną sferę osobowości małego człowieka, kształtuje jego psychikę i wzbogaca życie wewnętrzne. Słuchanie lub uprawianie muzyki nawet w stopniu elementarnym wprowadza dziecko w różne nastroje, rozbudza uczucia. Prawie wszystkie dzieci rodzą się z zadatkami zdolności muzycznych. Ich dalszy rozwój zależy od właściwie poprowadzonych kontaktów z muzyką. Dziecko wykazuje zainteresowanie światem dźwięków od najwcześniejszych lat swojego życia. Poszukuje ciekawych brzmień i efektów akustycznych, śpiewa własne melodie, wystukuje rytmy, wykonuje ruchy taneczne do słyszanej muzyki. Badania dowodzą, że dzieci, które bardzo wcześnie intensywnie zajmują się muzyką, są bardziej inteligentne niż dzieci, które takiej szansy nie miały. Albert Einnstein – najwybitniejsza postać świata nauki – grał na skrzypcach od czwartego roku życia i w ten sposób wykształcił w sobie zdolność twórczego myślenia. Wczesne rozpoczęcie nauki zarówno gry na instrumencie, jak i matematyki wpłynęło bardzo korzystnie na rozwój małego Ensteina. Zauważono, że pobudzanie prawej półkuli mózgowej za pomocą np. aktywnej gry na instrumencie dobrze wpływa na działanie lewej półkuli mózgowej. Wiadomo, ze prawa półkula odpowiedzialna jest za myślenie abstrakcyjne, uczucia, poczucie piękna i wrażliwości, natomiast lewa – za myślenie analityczne, syntezę i wnioskowanie. Gdy jednocześnie pobudzamy lewą i prawą półkulę mózgową zachodzi proces synchronizacji obu półkul, dzięki czemu w działaniach lewej bierze udział kreatywna prawa, w działaniach prawej – analityczna lewa. Taki efekt uzyskujemy przez rozwijanie obu półkul mózgowych dziecka, w przeciwieństwie do rozwijania tylko jednej z nich, np. poprzez nauczanie tylko matematyki lub tylko gry na instrumencie. Tłumaczy to, dlaczego tak wybitni ludzie jak Enstein, który uczył się gry na skrzypcach od czwartego roku życia, dochodzili do rewelacyjnych osiągnięć w dziedzinach wymagających ścisłego myślenia. Kilka lat temu przeprowadzono w Los Angeles eksperyment w tamtejszych szkołach – otóż kosztem ważniejszych przedmiotów wprowadzono muzykę. Badania objęły 1200 uczniów w wieku od 7- do 14 lat uczących się w 65 klasach szkolnych. W połowie z nich liczbę 45- minutowych lekcji zwiększono do 4- lekcji tygodniowo, skracając czas przeznaczony na naukę ważniejszych przedmiotów. Pozostała grupa pracowała bez zmian – mając jedną godzinę muzyki tygodniowo. Po dwóch latach eksperymentu poddano uczniów kompleksowym badaniom. Okazało się, że obie grupy uzyskały zbliżone wyniki w teście na inteligencję, jednak dzieci, które więcej czasu spędzały na nauce muzyki osiągały lepsze wyniki w nauce języka, stwierdzono wyraźne polepszenie zdolności myślenia abstrakcyjnego oraz lepsze rozumienie związków matematyczno- technicznych, najmłodszym zaś mniej kłopotu sprawiała nauka czytania. Eksperyment ten dowodzi jak muzyka potrafi pozytywnie zadziałać na ogólny rozwój młodego człowieka – potrafi wspomóc i ułatwić naukę innych przedmiotów szkolnych. Wczesne zajmowanie się muzyką pobudza inteligencję. Szkoda, że tak mało wykorzystuje się atrybuty muzyki i jej zbawienne działanie na organizm młodego człowieka. Abstrahuję od tego, że Polska – kraj Chopina, Szymanowskiego, Bacewicz – i innych wielkich twórców – nie pielęgnuje wartości muzycznych. To jest wielki problem, ale jest to temat odbiegający od tego co chciałabym w moim expose powiedzieć. Mówi się potocznie, że muzyka łagodzi obyczaje, uwrażliwia, uszlachetnia, uczy. Skoro oprócz tych wszystkich zbawiennych działań wpływa ogólnie rozwojowo na organizm młodego człowieka, to czy nie warto, aby polskie szkolnictwo skorzystało z tych wielkich pokładów, które niesie z sobą MUZYKA?
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